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W , n a g r o d z i e  p r a c o w n i k ó  w g m i n n y c h
za pracę zewnętrzną podczas mrozów!

Wniosek P. P. S. na Radzie przybocznej.

Na drodze 
do opanowania sytuacji.

Ciężka klęska, jaka dotknęła całą Polskę pod 
względem sparaliżowania komunikacji kolejowej 
wskutek mrozów i śnieżyc, trwa w dalszym cią
gu. Ludność przeżywa nadal straszliwą gehennę, 
spowodowaną brakiem opału, a w licznych miej
scowościach brakiem nawet artykułów spożyw
czych.''

W sprawie tej Z. P. P. S. wniósł onegdaj w 
sejmie interpelację, domagającą sie zorganizowania 
natychmiastowej akcji ze strony rządu, by nie do
puścić do katastrofy w większych rozmiarach. 
Głos P. P. S. jest wyrazem całego społeczeństwa, 
które cierpi z powodu lekkomyślności, czy indo
lencji odnośnych czynników.

Wiadomości z różnych części kraju potwier
dzają w zupełności nasze twierdzenie, iż system 
organizacji kolejnictwa polskiego jest fatalny. Cały 
kraj znajduje się w ciężkiej sytuacji. Zdaje się jed
nak, że Małopolska Wschodnia najbardziej do
tknięta została wskutek stanu, wytworzonego przez 
wstrzymanie komunikacji.

Ciężkie dni (przeżywała i przeżywa jeszcze ludć 
ność Lwowa Cóż dopiero mówić o prowincji, 
skoro Lwów jest największym w naszej części 
kraju węzłem kolejowym, miastem o sprawniej- 
szem w porównaniu z prowincją działaniu władz 
i organizacji życia gospodarczego.

Prowincja w dalszym ciągu jest zupełnie o- 
samotniona, odcięta od świata Dotychczas udało 
się zaledwie urucnomić jedną linję kolejową do 
Stanisławowa. Wytworzył się tego rodzaju stan, 
że do Stryja można się dostać tylko via Stani
sławów Budzi to mimowoli śmieszność w całej tej 
smutnej sytuacji. Cały nacisk w akcji uruchomienia 
komunikach położono na Lwów. Prowincja, nie 
‘viadomo dlaczego, pozostała pod tym względem 
na drugim planie. W ładze winne pracować nad wy
swobodzeniem Małopolski Wschodniej w takim 
stopniu1 jak to ma miejsce ze Lwowem.

Mimo zapewnień województwa o opanowaniu 
sytuacji opałowej we Lwowie ludność nadal cierpi 
brak węgla. Przed miejskiemi składnicami opału, 
gdzie prawie wyłącznie można go dostać, ludzie 
wystawują godzinami w ogonkach na mrozie, na
rażeni na choroby i nieprzyjemności. Często dzieje 
się tak, iż po kilku godzjnach czekania masy ludzi 
odchodzą z niczem z powodu wyczerpania węgla. 
Ten stan rzeczyi naleiży zmienić natychmiast. Trans 
porty węgla, przybywające do Lwowa, podzielić 
trzeba w ten sposób, by zaopatrzyć nim możliwie 
wszystkie składy opałowe i sprzedawać ood kon
trolą. Nie zmusi to ludzi na dłuższe straty czasu

Zlikwidowanie zatargu w Komisji wojsk.
W ARSZAW A, 20. 2. (lei. w ł.). O b ra d o 

w ała  dziś k o m is ja  w ojskow a. Posiedzenie 
o tw orzy ł p rzew odniczący  pos. K ościalkow - 
ski, w zyw ając  w n ioskodaw ców  do postaw ie
nia fo rm a ln eg o  w n iosku  votnui nieufności 
d ia  p rzew odn iczącego  kom isji.

Pos. S tefan  D ąb ro w sk i (KI. N a O  p o d 
d a je  Krylycc p o stęp o w an ie  p rzew odn iczą
cego, ale lute vo lm n n ieufności.

T ow . L ieb erm an  oświadiciza, że m im o 
W szystko nie m oże być  o b rad  n ad  volum  
n ieu fnośc i dla p rzew odniczącego , gdyż p-ze- 
w odn ic lw o  kom isji je s t  ak tom  porozum ien ia  
m iędzy  k lubam i, k tó re  nie m oże b y ć  zerw a
nie jeb u o slro n n ie . W us.m j się liczyć z tym 
faktem , że inaczej obaliłoby  to cały  system  
p ra c  w sejm ie. O m aw ia jąc  ośw iadczen ie  pos 
k o śc ia lk o w sk ieg o , Iow. L ieb erm au  o św iad 
cza, że ani se jm  ani k o m is ji  me s to ją  pod 
ro zk a z a m i m in iste rstw a  sp ra w  w ojsk , i że 
d la  p rzew odn iczącego  kom isji d e c y d u jącą  
po w in n a  być w ola sejm u i w iększości ko

m isji. Dla usun ięc ia  w niosku  end ek ó w  z pod 
ob rad , należy ' o b zy m ać  zgodę kom isji.

Pos. K oseialkow sk i oddal p rze w o d n ic 
tw o pos. D ąn ro w sk iem u , potszem zabierali 
glos posłow ie  Polakiew icz, R o ja . R iu d a , 
C harm ew icz . Pos. K oseialkow ski u siłu je  u- 
sp raw jed liw ić  n iezw olan ie  kom isji i o s ła 
b ia  ■ swe ośw iadczen ie  złożone na p lenum  
1/K) Gotów jesl na żądan ie  w iększości zw o
łać posiedzenie kom isji z w nioskiem  K luińi 
\ a r .  nu porząuKii dziennym .

P rzew odn iczący  pos. D ąbrow ski s tw ie r
dza , że k o m isja  p rz y jm u je  do w iadom ości 
ośw iadczen ie  p rzew odn iczącego  kom isji pos. 
K ościalkow skiego , żt p rzew odn iczący  zgo
d n ie  z w olą  'w iększości kom isji z w o ła ją  \> 
ciągu dni 10-*riu z n a s tę p u jąc y m  p o rz ą d 
kiem  d z ie n n y m : W niosek  K lubu  N aró d , w 
sp raw ie  a Lr 171 i 170 ustaw y  k a rn e j w o j
skow ej. W niosek  ten  k o m is ja  w iększością  
g łosów  uchw aliła .

Zamach na konsula polskiego w Paryżu.
PARYŻ, 20. 2. (Pat.). Wczoraj dokonano na 

ujicy zamachu na konsula polskiego Karola Po
znańskiego. Jakiś osobnik prawdopodobnie Polak

rzucił się z nożem na konsula, który szczęśliwie 
uniknął ciosu. Napastnika aresztowano, który 
przyznał się do zbrodni. Śledztwo w toku.

Obrady nad ustawą o zgromadzeniach.
W ARSZAW A, 20. 2 > Pa i . ). Dziś odby ło  

się, pod jn zew odiuełw cni posła  C zap ińsk ie 
go posiedzen ie  kom isji k o n sty tu cy jn e j p o 
św ięcone w dal.Sjzym ciągu szczegółow ej dys
k u sji nad u s ta w ą  o zg rom adzen iach . Szcze
gó ło w ą  d e b a tę  p rzep ro w ad zo n o  nad  szere
g iem  d a lszy ch  a rty k u łó w  p o c z y n a jąc  on 8.

do  12. w łącznie. Zgłoszono p rzy tem  w ierną 
ilość po p raw ek . N a jb ard z ie j ożyw ioną d e 
batę. w y w o ła ło  zagadn ien ie , czy i o ile lak 
izw. gosp o d arz  zgrom adzen ia  m a  p raw o  użyć 
o becnych  na zg rom adzen iu  p rzedstaw icieli 
policji d o  zapew nien ia  posłuchu  d la  sw oich 
zarząd/.eń  w gran icach  om aw iane j u staw y 1.

oraz na wędrówki z jednej składnicy mieiskiej do 
drugiej, ale pozwoli zaopatrzyć się w węgiel w 
pobliżu miejsca zamieszkania. 00 samo przez się 
usuwa koszta transportu i t. d.

Niektórzy panowie w rodzaju p. G. z „Dzien
nika Lwowskiego'1 z poza zielonego stolika „opa
nowali" jeszcze przed kilku dniami sytuację. Było 
to właśnie w dniach, kiedy Lwów był zupełnie

odcięty od świata. Tymczasem potrwa jeszcze 
kilka dobrych dni zanim sytuacja w Małopolsce 
Wschodniej zostanie opanowana. A od opanowa
nia sytuacji do normalnego toku pracy, jest jeszcze 
ujemała droga. Tego jednak nie rozumieją ludzie, 
którym zdaje się, że rozkazem można wszystko 
zrobić.
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Kino „COLOSSEUIT Wielki dramat bohaterstwa DziŚ P R E M1 E R A !
i miłości w 14 dużych aktach na tle walk legjonistów - szaleńców p. t.

MY, PIERWSZA BRYGADA..!
Udział bierze korpus oficerów, kawalerja, artylerja, pułk piechoty, eskadra lotnicza i pułk czołgów. Pierwsze krwawe 
boje. Miłość trzech przyjaciół: robotnika, studenta i syna dziedzicz, — Ofenzywa Brusiłowa. — Haniebny pokój Brzeski, 
Odmowa przysięgi Wilhelmom i Habsburgom. Szczypiórna, Marmarosz Sziget i Huszt. — Upadek państw centralnych. — 
Pokój światowy. Bohaterska wojna z bolszewikami. Student i dziedziczka na ślubnym kobiercu. — Początek codziennie 

o godzinie 4 tej, w nńdzielę i święta o godzinie 3-ciej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Co iesi przyczyną katastrof kolejowych.
W czasach ostatnich mnożą się w sposób za

straszający katastrofy 'kolejowe. Tracą w  nich życie 
liczni pracownicy kolejowi, kolej ponosi miljonowe 
straty bezpośrednio wskutek zniszczenia, czy uszko 
dzenja taboru i ładunków, i pośrednio przez za
hamowanie ruchu. Rosnąca liczba tych katastrof 
budzi zaniepokojenie już nie tylko w sferach kole
jowych, lecz w calem społeczeństwie. Nie sposób 
przypisać wszystkiego przypadkowemu zbiegowi 
okoliczności.

Wypadki stały się tak częste, że niema nieomal 
dnia, w którymby prasa nie zanotowała katastrofy, 
nie mówiąc już o drobnych wypadkach rucho
wych. Muszą istnieć zatem jaóiejś poważne i 
ogólne przyczyny, które stawiają bezpieczeństwo 
ruchu pod poważnym znakiem zapytania.

,,Maszynjsta", organ Zw. Zaw. maszynistów 
kolejowych, pisze w tej sprawie:

„Już w chwili obecnej możemy wskazać na 
jeaną z poważniejszych przyczyn mnożących się 
katastrof. Tą przyczyną jest

przedąże^e prącą personaiu parowo
zowego.

Mimo ustawicznych naszych nawoływań, mi
mo licznych jnterwencyj pism, i meimorjałów, prze
pisy' o czasie pracy są gwałcone nadal w sposób 
jalknajbaraziej bezceremon;alny. Administracja lo- 
kaina kpi sobi2 jawnie z obowiązujących prze
pisów i naszych protestów Nie mogłaby t^go, 
oczywiście, czynić,

gdyby nie poparcie właaz wyższych, 
które nie czynią nic, aby umożliwić zachowanie 
normalnego czasu pracę i popierają jawnie lub 
skrycie niebezpieczne wyścigi, których świadka
mi jesteśmy.

Posiadamy dane cyfry, pochodzące ze źródeł 
urzędowych, a dotyczące szeiegu parowozowni, 
świadczące o systematycznem przekraczaniu 200-to 
godzinnego miesiąca pracy.

Nie kładziemy winy wyłącznie na admini
strację, gdyż wiemy dobrze, że maszynista ma 
prawo i może, gdy chce odmowie pracy' ponad 
dozwoloną ilość godzin Gdyby maszyniści

BRUNO JASIEŃSKI.

Przypowieść o republice 
policyjnej.

Książka Brunona Jasieńskiego o. t . : „P a
lę Paryż", ukazała się w  druku W przekładzie 
rosyjskim i niemieckim, ukazuje się  w e francu
skim nakładzie u Gallimardia (N. R. F. — najpo
ważniejszy w ydawca paryski), jest w  chwili o- 
Decnej tłum aczona na angielsni, a po polsku u - 
kazuje się nakładem „Roju".

Podajemy poniżej ustęp  powieści, opisują
cy pow stanie w' zadżumionym, rozurzęgniętym 
oodzitlonym  n a  irepuDliłu francuską, anglo- sa 
ską, żydowską chińską i t. ip. — , repunliki po
licyjnej". (

REDAKCJA.

Nikt nie zauważył i nie głowił się nad tern, 
gdzie oodzieli się nagle z rogów ulic mali pompa
tyczni ludzie, w  granatowych pelerynach, którzy, 
jak naturalne, nieodzowne Qkeesorja, wznosili się 
tani od dźiesiątkw lat.

Wiadomo jednak powszechnie, że nic w na
turze nie ginie.

Zdezorjentowana, zbyteczna policja, wypierana 
kolejno ze wszystkich nowopowstałych państewek,

zechcieli to solidarnie czynić, administracja by- 
łaoy bezsilna.

Że rekordziści chcą zarobków' — to nie jest 
chwalebne, jest jednak zrozumiałe, Ze jednak 
władze kolejowe umożliwiają te wyścigi, same 
do nj«Jh namawiają i tolerują ten stan rzeczy — 
to w dobie mnożących się katastrof jest doprawdy 
bezprzykładną lekkomyślnością. Tej praktyce przy 
świeca zapewne idea oszczędności. Piękna oszczęd
ność, gdy kolej płaci za to ciężkie miljony w po- 
stac' straty taboru i odszkodowań!“

M an ty  wmieszany w
B E R L IN , 20. 2. (B at.). R ad y k a ln y  ty

godnik  pacy fis tyczny  ,.\Veltb:n h n e ‘‘ ogłasza 
dz iś  niezwykle: intGrfesiijące uwbgi h a  lem at 
a re sz to w an ia  b. p o sła  U lilza. A m or (ych 
uw ag w sk azu jąc  n a  oburzen ie , jak ie  w całej 
p ra s ie  n iem ieckiej w yw oła ło  aresz tow an ie  
U lilza  i h a  kom ónlairze niem ieckie, d o p a lru - 
jąp e  się w  sam ym  fakcie  aresiztow ahia rze
kom ej p ro w o k a c ji  m in is tra  Zaleskiego p o d

PALESTYNA DOMINJUM ANGIELSKIE?
LONDYN, 20 II. (AW.J. Tworzy się tu Komi

tet angielsko-zydowski do którego wchodzi wielu 
wybitnych posłów Izby Gmin w celu propago
wania idei przekształcenia Palestyny na 7-me do- 
minjum angielskie.

ANTYALKOHOLOWY PLEBISCYT.
ZAMOŚĆ, 20. II. (AW.J. Rada miejska uchwa

liła urządzić powszechne głosowanie, ludówe w 
sprawie wydania zakazu sprzedaży alkoholu w 
Zamościu. j 1 A

—O—

A syn Człowieczy nie miał, gdzleby 
głowę skłonić..

Rząd włoski ma ofiarować papieżowi pociąg 
dworski, wyposażony z najwyższym komfortem. 
Specjalny wagon tego pociągu będzie stanowił 
kąpiicę, w której ołtarzu ma oyć umieszczony 
jeden z obrazów Rafaela, przedstawiający Ma
donnę. Pociąg ten będzie posiadał wagon salo
nowy sypialny, gabinet do pracy i bibljotekę Po
nadto będą wagony dla przyjmowania gosd, jadal
nie, kuchnie 'itp. Cały pociąg będzie przybrany 
w herby papieskie, a wagon salonowy zostanie 
obity czerwonym adamaszkiem.

CIĘŻKI STAN GOSPODARCZY NIEMIEC.
BERLIN, 20. II. (AW.J. Cała prasa niemiecka 

w związku z obradami komisji rzeczoznawców 
podkreśla katastrofalny stan gospodarczy Niemiec, 
Ostatnio pruski ministr. Schreiber w toku obrad 
nad budżetem — w Sejmie pruskim ■— podk.eślit 
że zadłużenie Niemiec wynosi 13 miljaraów marek, 
a stopa procentowa jest w Niemczech dwa razy 
wjększa niż zagranicą.

aferę i posła Ulilza.
ad resem  m in is tra  S lresem am m  z a p y tu je  sią, 
iczy su ra  w a la  is to tn ie  p rzedstaw ia  s ię  w  ten  
sposób. — A czkolw iek sam o  p o s tę p o w an ie  
w ładz  po tsk icb  n ie  jes t zgoła sym patyczne , 
lo  je d n a k  m o ty w j po lityczne  lej akc ji n ie  
m aja. n ic w sp ó ln eg o  zd an iem  a u to ra , z p o 
lityka. zag ran iczn ą , a są ,'w y łączn ie  w ynik iem  
sy tu ac ji w ew n ętrzn e j P o lsk i oraz zaw iK ła- 
nycli .stosunków  na  G. Śląsku. W  N iem 
czech m a ło  n ies te ty  w ie się  o Lem, iż d o  
najzaicieklejszych p rzec iw n ików  rządu  m a r 
sz a łk a -P iłsu d sk ie g o  naieżry K o rfan iy , znany  
aż n ad to  d o b rz e  z lej strony, iż nie Wosjy 
się zgoła ze sk ru p u ła m i. P o  p rzew roc ie  m a 
jo w y m  m arsz a łe k  P iłsu d sk i zm usił m iędzy  
innym i K o rfan teg o  d o  opuszczenia W arsza
wy. Na G órnym  Śląsku p e  w y c o fan iu  się 
z W arszaw y  rozpoczął1 on g ro m a d z ie  zw o
len n ik ó w  do  w a lk i z m arsz a łk ie m  P iłsu d 
skim . Z nalazł on n iespodziew anych  s p rz y 
m ie rzeń có w  w k o lach  niem iettk ieh , k tó re  do 
tej p o ry  ly iu lo w ały  go m ordercą, i b a n d y tą . 
P a r t ja  U lilza rozpoczęła W n as tęp s tw ie  tego 
z ró żn y m i K orfan tym i o pozycję  na teren ie 
■sejmu śląskiego.

—a— | —ww——WjT nwujm—MljgMjggjWfff
| ściągnęła silą przyzwyczajenia do swych koszar | 

na wysepce Cite, którą zamykały z trzech stron | 
trzy niezależne republiki: żółta, żydowska i angio- 
amerykańska.

Wysepka Cite spoczywa w usdsku dwóch ra
mion Sekwany i wyodrębniona przez samą na
turę, zdaje się stanowić pewnegc rodzaju samo
dzielną jednostkę terytorjalną.

Owego dnja zaroiła się ona oa bezrobotnych 
granatowych człowieczków.

Pozostawiona samej sobie policja, znalazła się 
po raz pierwszy w położeniu klopotliwem. Po
zbawieni naraz busoli praworządności, nie mogąc 
zdecydować się, który z powstałych rządów uwa
żać mają za praworządny, zdiając sobie jedno
cześnie dobrze sprawę z fikcyjnośd jakiegokol
wiek rządu poza pierścieniem kordonu, bezrobotni 
granatowi ludzie uświadomili sobje wkrótce, że za
tracają z każdym dniem pozory istot |realnych, stają 
się metafizyczną fikcją, czystym nonsensem, beztre- 
ściwym, jak samo pojęcie: „Policja dla policji".

Na trzeci azień wyspa Cite była świadkiem 
pierwszej w dziejach ludzkości demonstracji bez
robotnej policji.

Tłum bezrobotnych granatowych ludzi prze
ciągnął przez całą wysepkę, spływając na plac 
przed prefekturą. Na czele pochodu demonstranci 
nieśli transparenty z wypisanemi na nich hasłami • 
„Republika umarła — nie żyje republika"! „Żą

damy jakiegokolwiek rządu"! „Policja bez rządu 
— to tramwaj bez elektrowni1" itp.

Na placu1 przed' prefekturą odbyt się impo
nujący miting. Po długich debatach, w imię ratun
ku policji, jaKo takiej, postanowiono zwrócić się 
kolejno do poszczególnych rządów nowopowsta
łych państewek, proponując im swoje usługi.

— Nie chodzi tu  o zabarwienie, czy nawet o 
narodową przynależność rządu — dowodził oro- 
jektodawca. — Policja, aby odzyskać swą rację 
bytu, powrocie z krainy fikcji w szranki instytucy, 
realnych, musi jak najprędzej postarać się o jakikol
wiek rząd, bodajby1 o ideę rządu. Bez pojęcia pra
worządności jesteśmy cieniami.

Projekt został przyjęły jednogłośnie i łap wszy
stkich rządów, za wyjątkiem radzieckiego rządu 
Belliville, wysłano gońców z ofertą.

Wszystkie rządy, w obawie wprowadzenia na 
swe terytorjum obcego elementu, odpowiedziały 
odmownje, motywując swoje stanowisko niemoż
nością wyżywienia nowych przybyszów, z u'w‘agi 
na nader szczupłe zasoby posiadanej zywnośq 
((„dość marny własnych gąb do karmienia").

W  ostatnjm odruchu instynktu samozachowaw
czego przyjęto wniosek jednego z policjantów, 
proponującego odnaleźć jakiego bądź cywila i 
zmusić go do proklamowania się dyktatorem wy
spy1 Cite. Postanowiono niezwłocznie zarządzie 
obławę. . . , (

, j(D ok. n ą s t ).
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O sta tn ie  z a w ie je  i m rozy , k tó re  p rzeży 
liśm y, n ik o m u  m oże  n ie  d a ły  się tak  \Ve 
zn ak i ja k  p e rso n a lo w i ko le jow em u , który 
tkwiąic n a  sw ych p o s te ru n k a c h  s łużbow ych  
n a  s ia rczy s ty m  mrozie: w e dn ie , 'czy V  nocy, 
o f ia rn ie  pe łn ił sw e obow iązki.

Jeidtaym z n a jtru d n ie jsz y c h  O bow iązków  
w tak im  cz as ie  je s t  p r a c a  p rze tokow ych  
p rz y  s k ła d a n iu  i ro zb ijan iu  poc iągów  n a  
Więkiszych s ta c jac h . S am o n ie o p a trz n e  d o 
tknięcie ' się  r ę k ą  sta low ego  sprzęgła  podiczas 
tak ieg o  m ro zu , p rzy p raw ia  o u tra tę  skóry  
n a  ręce , a  rozpięcie' c z y  spięcie w ozów  ko- 
niejcznie w ym aga  rozk ręcen ia  takiego sp rzę 
gła, ptrzyfczem dla sp raw n o śc i 'n ichu  i w ła 
snego  bezp ieczeństw a wszysLko to  w m n o  
hy!q z ro b io n e  szybko  i zręcznie.

T o też n ieś  u m ie n n  oś(cią je s t  oskarżanie  
w tej sy tu a c ji  tak  o f ia rn ie  p e łn iący ch  sw e 
o bo w iązk i p raco w n ik ó w , o z łą  w olę, lub  ja k  
to  się dajte s ły szeć  o c h ę ć  w y m u szen ia  ła 
pów ki.

M am y d o  n a p ię tn o w a n ia  fak t, o b ra ż a ją 
c y  w  w ysok im  sLopniu p rac o w n ik ó w  k o le
jow y ch .

-W  czas ie  o s ta tn ic h  s iln y c h  m rozów , kie
dy. z ró żn y c h  nrzyczyn n ie  m ożna b y ło  tak  
s z y b k o , 'ja k  zw yk le  dosLarczać ład o w n y c h  
w ozów  pod1 ra m p y  w yładow cze, różn i pa
n o w ie  p o z w a la li sob ie  n a  z łośliw e1 docinki, 
ja k k o lw ie k  z ie lonego  p o jęc ia  o tru d n o śc ia c h  
w  ru c h u  n ie  m ają .

P a n  d y re k to r  firn iy  ,,T e rm a “, zapy tyw a-, 
n y  te lefon iczn ie  p rzez  W ojew ództw o  o sLa- 
n ie  d o s taw y  w ęgla, z lekk iem  se rc e m  w yp lu ł 
d o  te le fo n u : „Już r # y  łap ó w k i dz isia j d a 
łem , a a n i jed n eg o  W ozu1 pod  r a m p ę  n ie  do-, 
s ta rcz  o n o “ . -

'Nie w iem y, czy p. d y rek to r d a ł łap ó w k i 
. i kom u, łozy też n ie. S taraliśm y, ,się m iędzy 
p rze to k o w y m i dowiedzieć, coś. o  Lem, — 
w szyscy  je d n a k  z o bu rze łiiem  reagow ali n a  
tę  in sy n u ac ję . P rz e k o n a liśm y  się , że p. d y 
re k to r  p rzeh o lo w a ł, lek k o m y śln ie  i z ło śli
w ie  o s k a rż a ją c  u czciw ych  ludizi.

Ale co  to  je s t  w e d lu g  n a s  łapow n ic tw o , 
ch cem y  n a  tern  m ie jscu 1 p. dyrekto-oW i w y
jaśn ić .

N ie  b y ło b y  w ś ru d  p e rso n a lu  ko lejow ego  
łap o w k arzy , gdyby n ie  b y ło  tak ic h  dy rek to 

rów , którzy c h c ą c  n a jczęśc ie j o b e jść  p rze 
p isy , ohowriajzuja_.ee p e rso n a l. a n iew ygodne  
im , b o  ‘'b r o n ią c e  m ien ie  koiejoW e przód 
ich 'zach łannością , s ta ra ją  się^ (dem oralizo
w a ć  s ła b sz e  c h a ra k te ry  z p o śró d  p e rso n a lu  
łapów kam i.

Każely a k t łapuW nicLwa w y m aga  dw óch  
s tro n -  strony, k tó ra  d a je  i trony , k tó ra  
lii erze. Bez jed n e j z typh  ciwóch stron nigdy 
d o  łap ó w k i nic do jdzie  N aszem  zektniem 
o b y d w ie  z łych  s tro n  łiio rących  udział w 
łap ó w ce  ,sń je d n a k o w o  w inne łapow nictw a. 
O bydw e s ią  za in te reso w an e , a p oszkodow a
nym  w  tryba w y p a d k u  jes t klojs inny , b o

sk a rłi kolejow y. D la p o rządku  leż w szelk ie  
\" ladze i czynn ik i, klói-ym  zależy na  zw al
czaniu  plagi łapow n ic tw a , w inne w yszuki
w ać i k a ra ć  tyoli, co łap ó w k i b io rą  i ty ch v 
k ió rz y  d la  osob istych  korzyści, d em o ra lizu 
ją c  p e rso n a l — te łap ó w k i d a ją .

W  w ypadku  wyżej p rzez  nas o p isan y m  
m im o s ta ra ń  n ie  w ykry liśm y  s tro n y , k tó ra  
łap ó w k ę  Wzięła. S tro n a  je d n a k , k tó ra  ła 
pów kę dala  sauia się zgłasza. J e s t n ią  p. 
d y rck lo - f irm y  , T c rm a “, k tó ry  w inien być  
pociągn ięty  d o  odpow iedzia lności i pćzesłii- 
c h a n ia  w7 celu w y k ry c ia  i u k a ra n ia  d rug ie j 
s tro n y  z pośród ' łap o w k a rz y  U bo się to 
s ta n ię — bo tego w ym aga in te res  m ora lnośc i 
spo łecznej k jd o b ra  o p in ja  ko le jn ic tw a  na
szego, a łbo  lez m u sim y  uznać  re la c ję  p. dy
rek to ra  f irm y  ,.T e rm a “ Za - n ęd zn ą  oszczer
czą  in sy n u a c ję  pod  ad resem  ogółu  p racow 
n ików  ko lejow ych .

Kolonizacia polska w Espirito Santo.
(Pap.) Tow arzystw o Koionizacyjne w W arszaw ie 

które od iządu  nrazyUjskiego uzyskato koncesję na 
kolonizację w  niektórych stenach, .przystępuje z wio
sną f .  u. do kolonizowania stanu Bspirito Santo 
(Swięfeę© Ducha.).

Stan Espirito Santo posiada 44.839 kim. kw. 
pow ierzam , z ludnością okoIo 600.000 tmeszKańców. 
Espirito’ Santo jest w łaściwie tylko w  połowie za
ludniony.

Stan Espirito Santo tw orzy stosunkowo wąski 
pas nadm orski nad Oceanem Atlantyckim, długości 
około 400 kim,, i szerokości około 120 kim.

Głównymi produktam i stanu s ą : kawa, dalej 
trzcina cukrow a, kakao, wanilja, ryż, naw etna; ku
kurydza, tytoń, manjdka, fiżon, (czarna fasola); a  
jiadtu |Tóżne jowoot podzwrotnikowe, jak: nanany, m an- 
gi, ananasy, pomarańcze* t. p.

Onecnie w  Espirito Santo zamieszkuje przeszło 
2.000 kolonistów  polskich, przew ażnie na południo
wym DTZegu '"zeki Rio Dooe. Podstaw ą bytu polskich 
ikolonistćw jest głównie upraw a kawy, k tóra w tej 
okolicy daje znakomite 1 rezultaty.

Na tycn terenach uzyskało koncesję Tow arzy
stw o Koionizacyjne w  W arszaw ie na 50.000 na, T e
reny T -w a Kolonizacyjnego, położone na wy so koś ci 
100 — 500 m etrów  ponad poziom m orza, posiadają 
klim at um iarkowanie gorący i zdrowy. Cały teren 
pokryty jest puszczą, w  "której oook zwykłych g a 
tunków  drzew a opałowego i budulcowego, znajdują 
się w  znacznych ilościach cenne gatunki, jak : cedr,

Egzekucja ̂  ŁLr*ako» ie.
KRAKÓW. W  grudniu ub. roku odbyła się 

w Nowym Sączu rozprawa przeciw Michałowi 
Bodzionemu ialse Zającowi, strzelcowi z 1 pułku 
strzelców podhalańskich, oskarżonemu o dezercję, 
napadgi rabunkowe i zabójstwo posterunkowego 
Pol. P. w czasie obławy urządzonej na oskarżo
nego. Na rozprawę oowyższą zjechał do Nowego 
Sącza wówczas tryounal wojskowy z Krakowia. 
Wyrok opiewa* na karę śmierci przez rozstrzela
nie. Zażalenie nieważności nje zostało uwzglę
dnione. 1

Egzekucja wyznaczoną została na wtorek 19

bm. na dziedzińcu wojskowego sądu okręgowego
w 9 Krakowie. Delikwent dzień poprzedzający e-
gzekucję spędził zupełnie spokojnie. P-osił o ob
fite -pożywienie. Spożył z apetytem 1 kg. kiełbasy,
8 oułek na kolację i wypalił dwadzieścia kiika
papierosów. Na miejsce stracenia szedł pewnym 
krokiem, drżąc jediynie z zimna. Asystował mu 
ksiądz, który na wyraźne życzenie d-elDwenta — 
przybył na egzekucję z rodzinnej wsi skazańca 
Wyrok wykonano przez rozstrzelanie rano o godz. 
6‘4o.

Wyrok śmierci w  Tarnopolu.
W sądzie okr. w Tarnopolu odbyła się przed 

ławą przysięgłych rozprawa główna przeciw Dmy- 
trowi i Mikołajowi Bjdowantoc oraz Annie Za- 
pskowej z Ber ezo wity Wielkiej po w. T arnopo' 
oskarżonych o morderstwo dokonane w czerwcu

1928 r. na osobje śp. Iwana Zaliskuw7ego męża 
oskarzonei Anny. Sąd skazał 12-tu głosami wszy
stkich oskarżonych na karę śmierci przez powie
szenie. Obrona wniosła odwołanie.

Tragiczna eksmisja.
Onegdaj wieczorem Tomaszów7 Mazowiecki był 

widownią krwawego zajścia spowodó wan eg o przez 
właściciela domtt przy ul. Kościuszki Władysła
wa Radomskiego, który chaał eksmitować swego 
■okatora Wagenknechta Stel ona. Ten jednak nie 
chciał ustąpić, wobec czego Radomski zaprosił go

do siebie i uraczył wódką, a w pewnym momencie 
gdy tamten był podcmnielony uderzył go drągiem 
żelaznym w głowę poczem kopiąc go zrzucił po 
schodach trupa. Radomskiego niezwłocznie are
sztowano.

jaąudiba, jacaranda (palisander , percma pau de fer
ro (drzewo 'żelaaneę i t. d.

Przew iduje się, że każda rodzina, składająca się 
z  trzech osób, otrzym a działkę ziemi o przestrzeni 
25 ha, rodziny zaś powyżej 6 osób ewentualnie bę
dą moyły otrzym ać dziatki podwójne, t. j. 50 ha. 
Ziemia będzie sprzedawana rodzinom na wieloletnie 
■raty «o baj-ozo niskie oenie. Rodzinom zapewni się  
wyżywienie, oraz pracę zarobkową, przy tarta  kacu 
ijudowie dróg i t. p., do czasu pierwszych zbio
rów  z własnej działki.

T -w o Koionizacyjne zamierza w ystać pierwszą 
ipartję kolonistów  polskich w  ciągu najbliższych kil 
ku miesięcy. Koloniści zamieszkają w  Espirito San
to w  specjalnie pobudowanych barakach, d[o cza
su w ybudow ania własnych domostw.

Ze spraw miejskich.
GRUNTA DLA SZKÓŁ.

Onegdaj odbyło sję posiedzenie Komisji dóbr 
miejskich, na którem ucnwalono sprzedać Kura
tor- wyższej szkoły dla handlu zagranicznego 
giunt przy ul. Zielonej pod budowę szkoły. 
Darować Tow. „Ochronka dla dziatwy żydow
skiej" grunt przy’ pl. Misjonarskim pod budowę 
ochronki, oraz darować Tow. Polskiej Wzorowej 
Bursy dla terminatorów i praktykantów handlo
wych gnmt przy u! Zadwórzańskiej pod budowę 
bursy.

*—o —
OBRADY NAD BUDŻETEM GMINY.

We wtorek Komisja buazetowo-finansowa roz
poczęła debaty nad preliminarzem budżetowym 
zwyczajnym na rok 1929/30. Generalny referent 
budżetowy dr. Brzeski wygłosił ogólne expos? 
budżetowe, poczem przystąpiono do dyskusji nad 
poszczególnymi działami budżetu

Z sali koncertowej.
Skrzypek Balokovic.

P. Zlatko Balokovjc to niefcylko pierwszy sk rzy 
pek jugosłowiański, ale także jeden z pierwszych 
europejskich. Kto tak gra Bacha „Chacorme", może 
śmiało rywalizować z najlepszymi skrzypkomi. — 
Techn jKa nieskazitelna, kantylena przepiękna, a 
akordowa gra, w Bachu rzecz nader ważna, brzmi 
szlachetnie i świadczy o dużej muzykalności koń- 
certanta. Ton jest jędrni/ i'wydatny i (nawet w for
tissimo zachowuje swój szlachetny charakter i 
dźwjęk.

W  p. Heltmueie Ba2rwald poznaliśmy dosko
nałego, wysoce muzykalnego pianistę, który w 
wspólnje z skrzypkiem odegranej sonacie A -d u r  
Franek u zwrócił na się ogólną uwagę pięknym 
tonem i muzykahiem frazowaniem. Publiczności 
zebrało się mało; nie ufano widocznie nazwisku, 
którego sława n;e doleciała do nas. Niezawounie 
po sukcesie teraźniejszym następnym razem ta zja
wi się liczniej, i Grd.
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O nadzwyczajne wynagrodzenie pracowników gminnych za służbę zewnętrzną.
Wnioski Klubu P. P. S. Rady przybocznej we Lwowie.

W czoraj w e prodę n a  posiedzen iu  k o 
m is ji budżetow o sk a rb o w ej R ady  p rzybo- 
.cjzn-ej im ieniem  K lubu  PPŚ  Iow. S zc zy re k  
p o ru sz y ł sp raw ę potrzebny i konieicznośei

przyjścia z wydatną jiomaca ta opald 
i żyw,no§,pi bezrobotnym

m ia s ta  L w ow a, k tó rz y  wis ku lek  d łu g o trw a
ły ch  m ro zó w  znaleźli się  W rozpacfzliw eri 
po łożeniu . Iydzba .bezrobo tnych , nie p ob ie
ra ją c y c h  z n ik ą d 1 żadnych  zasiłków , w ynosi 
oko ło  4.000! Pom oc, ja k ą  z o rg an izo w a ło  
d o ty ch czas  m ia s to  w  form ie ' bezpłatne> h er
b a ty  i zup  po u licach  m iasta , onajz sk ąp y ch  
daw ek  op a ło w y ch  nie ty lko n ie  je s t  w y s ta r
c za jąca , ale

nie jest też dostępna dla rodzin robotni
ków kwa,'ijileowanyrh, nie: przyw ykłych  

kio żebraniny,
a k c ja  pom ocy  m usi wfiąc; 'by*ć z o rg an izo w an a  
za p o śred n ic tw em  k o m isa rja tó w  dzie ln ico 
w y ch  i sk lepów  m ie jsk ich . Rozdawać, na leży  
op a ł, m ąkę. cu k ie r, ch leb 1 i in n e  n a jk o n ie 
czn ie jsze  a r  tykuly.

N a le cele
muszą się znaleeźć fundusze m iejskie,

a także z a rz ą d  m ia s ta  p ow in ien  wT ja k n a j-  
k ró lsze j drodlze zw róc ić  s ię

do rz<i<At' o wydatną jmmo•?
z pow odu  w y ją tk o w eg o  położenia  ludności 
L w ow a, k tó ra  w raz z c a łą  lu d n o śc ią  M ało
p o lsk i przek d łuższy  czas b y ła  odcięta  od 
św ia ta  i n a jb a rd z ie j n a rażo n a  b y ła  na sku tk i 
s tra szn e j ka tastro fy .1

K o m isa rz  \ JauOiski, obecny  n a  posiedze
niu, ośw iadczy] że wt p o ru sz o n y c h  sp raw ach  
za jm ie  (Stanowisko na naslępnem  posiedze
niu, k tó re  odbędzie się dziś

O czekiw ać należy, że za rz ą d  m iasta  i 
R ada p rzy b o czn a  z a jm ą  godne rozpaczliw e
go po łożen ia  ludności s tan o w isk o  i p rz y j
d ą  7. w y d a tn ą  i n a jszy b szą  pom ocą.

N ad to  p o ru szy ł m ó w ca  po trzebę  n a d 
zw yczaj nogo w yn ag ró d źen ia  personalu  za 
kładów" m ie jsk ich , k tó rzy  podczas straszli
w ych  m ro zó w  p e łn ili p e łn ą  pośw ięcen ia  
słi żbę d la m ia s ta . C hodzi o pe rsona l tram 
w a jo w y ,  k ió ry  kv n iezw yk łe  c iężk ich  w a ru n 

k ach  p rac o w a ł zupe łn ie  no rm aln ie , o p r a 
cowni i kó w y a zo w n i  i w odociągów ,  k tó rz y  
n a p ra w ia li u szkodzen ia  sieci gaz ow e i i w o 
dociągow ej, o p rac o w n ik ó w  czyszczen ia  
m ias ta  i slruż  pożarną, o f ia rn ie  p e łn ią cą  
służbę.

J a k  z pism  w iadom o, R ad a  m in is tró w  
u ch w aliła  d la  p rac o w n ik ó w  p ań stw o w y ch , 
p e łn iący ch  służbę zewm ąlrz rem u n e ra c ję  od  
ó() do  200 zł. M ówca w nosi o  zasto sow an ie  
lego syslem u  do  p rac o w n ik ó w  gm innych .

W obec stanow iska  Kom . N a do lsk i ego, 
sprawni la p o w in n a  być n a  dzisie jszem  po 
siedzen iu  z a ł a Lw i o n a .

Z ostatniej chwili

Podjęcie ruchu na głównych linjach kolejow.
L W ęW . 20. lutego. (Pat.) Dyrekcja koieji pań

stwowych komunikuje: Z dniem 21. b. m. podej
muje się ograniczony ruch pociągów  osoDowych na 
następujących linjach:

Lwów i— Sambor fljriji Lwów —  Sianui) kurso
w ać będą pociągi Nr. 2111, 2113, 211*1 i 2116.

Lwów — Rawa Ruska kursow ać będą pociągi 
N d 2211, '2212, 2213 i 2214 oraz pociągi podmiej
skie Njr. 2215 i 2216, między Lwowem a  Żółkwią oraz 
Wszystkie pociągi podmiejskie między Lwowem i 
Brzudiowicam i. 1

Lwów — Radziechćw (linji Lwów — Stojanów) 
kursow ać będą pociągi Nr. 2311 i 2312.

Sapieżanka — Sokal (irnji Sapieżanka —- W io-

b -w ]>f iemc^ecli.
Z a p r o w ia n to w a n ie  o k r ę tó w , z a b lo k o w a n y c h  p r z e z  lo d y .

BERLIN. 20. lutego. (Pat.) Mrozy w Niem
czech trw ają nadal. Ubiegiej noqy najniższą tem pe
ra tu rę  zanotow ano W Szczecinie, gdzie mróz dosię
gną! — 25 stopni. Ztagodzem e mrozu zaznaczyło się 
tylko w  Prusach wschodnich, dzięki w iatrom  od stro 
ny m orza.

Jak donosi Biuro W olfa, w  całej Europie stan a t
mosfery nie uległ jakimkolwiek poważniejszym zm ia

nom. Samoloty na stacji lotniczej w  Oltenau dokonały 
nowych lotów ratunkow ych w  kjerunku okrętów  unie
ruchomionych przez lodu, na morzu, zrzucając ńa 
poKiady 7 parowców zapasy żyw ności i popztę.

Poszczególne urzędy i instytucje samorządowe, 
niemieckie czynią, gorączkow e przygotow ania zapo
biegaw cze i ratunkowe na okres nadejścia oczeki
wanych pow odzi.

Spisek w  armjl portugalskiej.
PARYŻ, 20. 2. (AW). Donoszą tu ipółoficjalnie 

z Lizbony, iż agenci policji śledczej a-esztowali 
: nżynig-a Yeiga Lima, oskarżonego o propagan
dę antyrządową wśród oddziałów wojskowych na 
prowincji, Według wiadomości z tego samego 
źródła Yeiga Lima stał na czele spisku', którego 
członkowie rekrutowali się przeważnie pośród 
oficerów armji oortuaajskiej i przygotowywał za
mach na rząd obecny. Policja miała wykryć cały 
szlereg składów z bom bam i.

o  s p r o w a d z e n ie  z w ł o k  ś . p . p o r - 
SZAŁASA.

WARSZAWA. 20. lutego. (A. W .) W ładze an
gielskie nadesłały dziś do W arszaw y pozwolenie na 
sprowadzenie zwłok ś. p. por. Szałasc, bohaterskie
go lolrtjka polskiego, który zginął W katastrofie  lo
tniczej fpod Bagdadem.

70 OFIAR KATASTROFY KOLEJ.
NOWY JORK, 20. 2. (Pat.). Wczoraj wieczór 

na skutek pożaru pierwszego wagonu pociągu 
podziemnego pod1 rzeką Hudsonem zmierzającego 
do N. Jersey 50 pasażerów odnjasło rany a 20 
uhgło zaczadzeniu od wydobywającego się dymu. 

-~o—

MARYNARZE „TCZEWA" PROSNĄ O żY W -
i NOŚć*

WARSZAWA. 20. lutego. (A. W .j „Kur,, Czerw."
donosi z Kilonji, że statek  poiski „Tczew" uwięziony 
przez lody pod naporpm silnego w iatru zbliżył się, 
do brzegu n a  odległość 6 kim. M arynarze przestali na 
brzeg prośbę o żywność, papier, karty do gry i g a 
zety. 1 ,

5 STATKÓW UWOLNIONYCH z  l ODGW.

GDAŃSK. 20. lutego. (Pat.) Dnia 20. o. tn. ła
m acz lodow Sampo w yprow adził z portu gdańskie
go dalszych 5 statków , przew ażnie z węglem do
Kopenhagi. Poprzednio wyjechało już z por Ku i prze
szło przez lody zatoki 11 statków . Ze statków 1 stoją
cych w lodach na redzie, trzy zostały wprowadzone
io  portu. Sampo odjeżdża do Danji.

— O—
z a w a l e n i e  s i ę  s k l e p ie n ia  w  k o ś c ie l e  

PODCZAS NABOŻEŃSTWA.
BYTOM. 20. lutego. (A. W .) Zaw aliło się tu 

podczas nabożeństw a sklepienie kościelne i g rad  od
łamków, cegieł, kamieni etc. spadł n a  modlących się. 
ki kana; ;ie osób odniosło mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. W  kościele pow stała  p an k a . Przyczyną 
katastrofy mają być mrozy. Kościół zamknięto.

dzimierz), kursow ać bęaą póciągi Nr. 2443 1
2444.

Borki W ielkie — Grzymałów oraz Jezierzany —  
Mizocz.

Lwów — Stryj (linji Lwów —- Ławoczne) ku r
sow ać bjęcą pociągi Nr. 1711, 1701, 1715 i z p o k o te m  
pociągi Nr 1712, 1718 i '1702.

Jutro rozpoczyna się nauka 
w szkołach powszechnych.
Rada Szkolna Miejska ogłasza, że nauka w 

szkołach powszechnych rozpocznie się w piątek 
dnia 22. lutego br.

Organizacja P. P. S na G .Śląsku 
w  obronie autonomii 0 Śląska.

WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł.). W związku1 
z rozwiązaniem sejmu śląskiego zebrał się O. K. R. 
w Katowicach. Po referacie tow. Kajana i dłuższej 
dyskusji, jednomyślnie przyjęto uchwałę, która 
stwierdza, że obecna autonomja została nadana 
Śląskowi za ofiarne wystąpienie' w okresie plebiscy
tu i powstań. Autonomję tę otrzymał Śląsk Rów
nież ze względu na odrębne lokalne stosunki. 
O. K. R. ostrzega przed zakusami pev mych czyn
ników, które zamierzają okrócic autonomję Śląsko 
lub ją zniszczyć.

Obrady Komisji zagr.
WARSZAWA. 20. lutego, (teł. Wł.) Komisja spr. 

zagr. Ukończyła duskusję nad oświadczeniem mir,. Z a
leskiego. Pc osiatniem przemówieniu zabrał głos min. 
Zaleski, odpow iadając na zapijanie i uw agi w ró 
cone do niego W czasie dyskusji.

Pos. Radziwiłł zwraca uw agę na konieczność za
jęcia się  nęŻKą dolą em igrantów . W  konw . komisja 
przyjęła jednomyślnie ratyfikację konwencji z Jugo- 
pławją.

TRZY SŁOŃCA.
PRAGA. 20. lutego. (Pac.) W czoraj rano w  Bu- 

dziejowicaćh zaobserw ow ano niepospolite zjawisko a t 
mosferyczne. Mianowicie ukazały się n a  firmamencie 
trzy tarcze słoneczne połączone tęczą, wychodzącą 
z W łaściwego słońca.

POŻAR FABRYK.I
RADOMSK, 20. lutego. (A. W .) W  zakładach sto

larskich i fabryce Worków Goldberga wybuchł pożar 
z niewiadomej przyczyny. Stolarnia i fabryka wtor
ków  spłonęły doszczętnie. Straty dech od zą 100.000 
złotych.
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Przygotowania do walki z gruzącg powodzi?,
Konferencja prasowa w województwie.

jiiJ<i nauk i z tego nie w yciągają .

* dalszym ciągu brak^węgla w mieście.

2*
kej; zapob iegaw czej, uczynił tra fn ą  uw agę, 
żes m n ie jsze  by  !>y!o n ieljezp ieczeńslw o  p o 
w odzi, gdyby, rzeki górskie b y ły  et!n i.low :i- 
n e  i u regu low ane.

P o  końc.owCni ppzepiów ienru w-ojew. 
G olucłiow skiego k o n fe re n c ja  zosta ła  zak o ń
€7*0110.

,~\ilisimy \v zw iązku  z łą a k c ją  podnieść , 
że‘ reg u lac ja  rzek  p o zo sla je  u  n a s  n a  o s ta 
tn im  bodaj [lianie pocjzynań rząd o w y ch , a 
n ieu re g u lo w an e  rzeki m szczą  się n ie ly lko  na 
n ieszczęśliw ej ludności, ale i na sk a rb ie  
p an s lw a. P raw ie  ico roku  . pow odź niszczy1 
m ien ie  ludzkie, po w ięk sza jąc  nędzę szero 
k ich  w a rs tw  1 udiMKŚpi, ale k o m p eten tn e  czyn

71 in ic ja ty w y  w o jew ody  G olucbow skie- 
go o d b y ta  (kię wqao,ruj w w ojew ództw ie  k o n 
fe ren c ja  p rasow a w sp raw ie  zo rg an izo w an ia  
energ iczne j i i ce low ej aUdji ra tow nicze j na 
w y p a d e k  k lę s k i  pow odzi.

W praw dizie dziś m am y  (jeszcze m róz 
b lisk o  dW udziestostopn iow y, nie w iem y, -■ zy . 
p o ra ź  drugi nie- z a a ta k u je  n a s  now a 1'ala | 
m rozów  sybery jsk ich , w każdym  ra z ie  p o ra  ’ 
w iosenna sio zbliża, a z n ią  p raw ie  nie
u c h ro n n a  powóldź. S łu szne  więc. jest, to/ 
f n ż  zaw czasu  zoryan  i -o w a n y  byl rai a n o k  
p r z e d  grożą ą k lę s k ą , k ló ra  w  tym  ro k u  
m oże p rzy b ra ć  k a ta s tro fa ln e  ozm iary , w o
bec tifgo, że na [rolach leżą zw ały  śniegu 
wjrisokości k ilkum etrow ej, a lody  na  rajekaeh 
są nn-lrow ej grubości.

K o n fe re n c ją  zagai i w oj. Gohrchowsld, 
p o d k re ś la ją c  koniecjznośó podm ytą w alki z 
g ro żący m  żyw iołem  oraz p rzy g o to w an ia  i 
z o rg a n izo w a n ia  p o m o cy  d la  ludności, za- 
m ieązkałe j ma o b szarach , zagrożonyioh po - 
wbclztią.

N a s tęp n ie  z a b ra ł glos nacze ln ik  w ydzia
łu bezp icczcństw  a p. Rogou>sld, k tó ry  przed
staw ił pian  akc ji  zapobiegaw czej  n a  w y p a
dek pow odzi. K olej i poczta  w szerokim  
z a k re s ie  b ę d ą  p o w o łan e  d o  w spó łdz ia łan ia . 
P o cz ta  'będzie u,i ęelować, w pern ian en e ji, 
aby* każdej chw ili m og ła  p o śred n iczy ć  m ię
dzy’ c zy n n ik am i urzędow ym i, a ludnośc ią , 
p o trzeb u jącą , ra tunku . O ddzia ły  w o jska  b ę 
d ą  desy g n o w an e  do m ie jsc  Z agrożonych ty l
ko  w ostateczności. Celem  p rzep ro w ad zen ia  
sp ra w n e j i skoncen trow anej akc ji w o jew o d a  
będzie  się dom agał od m in is te rs tw a  pracy  
i opiek i  społócćnej p e w n y c h  s u m  na  te cele, 
pon iew aż  je d n a k  u ro ją  ra tu n k o w a  pociiłon ie  j 
tznaczne sum y, będ ą  leż p o w o łan e  do  sw iad- j 
ezeń m a le rja ln y c h  sam orządy. — P ozatem  | 
w szędzie b ęd ą  sLarostow ie tw orzyli kom itety  
z różnych  w arstw  spo łeczeństw a d'o w sp ó ł
p racy  w tern dziele  ,ratunkow em . W szędzie, 
gdizie tego za jdzie  p o trzeb a , zo rgan izow ana  
'będzie akc ja  żijwiroĄcjowa, ak c ja  pom ocy, le
karsk ie j,  o p ie k i  jhui d z iećm i  i I. [).

T am  gdzie sy tu a c ja  okaże się szczegól
n ą ' n iebezp ieczna, będzie  lu d n o ść  na p o d 
s taw ił' ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  RzplLej 

' z m u sza n a  Idio p o m o c y  w  a k c j i  r a to w n ic z e j . 
P o za tem  będzie zorganizow ania p o m o c  o- 
eho tn icza , d o  k tó re j będzie  w ch o d z iła  o- 
c h o ln icza  s traż  pożarna , o rg an izac je  s p o r 
tow e i i  p.

Micha! K uch ta ,. parobek z Senkowi.cz, on eg daj 
baw ił rw Rawie ruskiej. W  pewnym momencie jakiś 
osob-ujk usiłował skraść z wozu nieco siana. Kudhta 
n ie  wiele myśląc strzeli! do intruza i zranił go w 
głow ę. Okazało się, że by! to woanica, 17- letn1

Od kilku dni odbywają się przesłuchania mniej 
[ważnych świadków1; których zeznania nie wiele za
decydują o iwyniku rozpraw y.

Między innymi przesłuchano b. w icedyrektora 
Centrali Banku W zaj. Kredytu Adama G atty- Kostyala. 
Zezna! on, że sity urzędnicze w  oddziale lwowskim 
byty nieodpowiednie, Lewicki zaś nie orjentowai się 
Iw manipulacjach makowych.

Świadek N. Mojsa, b. funkcjonarjusz tego banku 
■zeznając wczoraj Scharakteryzował oskarżonego Le
w ickiego, iż oyt taje dobrym, jak ojciec. W iele cza
su  zmuszony on pyt poświęcać zajęciom pozabiu.ro- 
wem, w  radzie miejskiej i t. p., przytem  chorował 
na oczy.

Dr. Koln/k pył grzeczny i pilny, w ydaw ał wiele, 
gdyż za same auta płacił miesięcznie 400 zł. Gdy 
pew nego razu św iadek powiedział, że dr. Kolnik u- 
Cidkt do W iednia, Lewicki rozgniew ał się r  powe- 
dlział, że nie miał powodu uciekać.

P rz y g o to w an ia  do c„łej Lej p racy  ro z 
p a c za  ą się wcześnie, lak . a b y  nigdzie Fud- 
n o ś i  powodzie .r nie została zaskoczona .  — 
N a jb a rd z ie j zagrożone sli p o w ia ły  w  do rze- 
Tzaph D ud .stru i Sam i, ja k  SI ry j, S am b o r. 
R udki, D obrom il Przem yśl, Ja ro s ła w , N i
sko i 1. d. '

W  d y sk u s ji  red . krip ing  p o d k reś lił ko- 
meiejzność p o w o łan ia  d!o w spó łp racy , Czer
w onego  K rzyża, i  om aw iając; ca ło k sz ta łt a-

Wczoraj w dalszym ciągu brak było węgla 
na składach w mieście. Pomimo mrozu kobiety i 
dzieci chodziły z plecakami i saneczkami od 
składu do składu w końcu zziębnięci wracali do 
domu z niczem.

Nasz sprawozdawca, który był na, dworcu 
głównym i w kilku składach stwierdził naocznie, 
\ż już w godzjnach przedpołudniowych wykupio
ne zostale zapasy węgla przeważnie przez różne 
firmy i przedsiębiorstwa. Tylko zn*komą ilosc od 
wieziono do składów dla deitaikcznej sprzedaży. 
Był to na ogół węgiel jaworzniański, który nie
sumienni detajljśc* sprzedawali za górnośląski, 
droższy około 2 zł. na 100 kg.

Jedynie większy zapas tego węgla był w skła
dzie miejskiego opalu, .ctóry w ilości począwszy 
od jednej tony odwożono nabywcom.

Przy ul. Lwowskich Dzieci w miejskim składzie 
opału sprzedawano węgiel w ilości 100 kg. Ro
biono to bardzo nieudolnie. Na ulicy tłum ludzi 
cisnął się do bramy, którą zamknięto. Wewnątrz

LWÓW, 20. II. (AW.). W związku z oczy
szczeniem torów otwarto dziś linje Lwów-Tar- 
nopol; Lwów—Kraków; Lwów1—W arszawa (nor
malnie) : Przemysł— Rozwadów Przemyśl Chy- 
rów; Chyrów—Sambor; Lwów—Podhajce; Sam
bor—DrohobyczJ przez Przemyśl); Drohobycz— 
Borysław Borysław—Truskawiec; Sambor—Sian- 
ki (przez Przemyśl); Jarosław—Rawa Ruska; Chy
rów—Stryj; Lwów— Stanisławów; Stanisławów— 
Husiatyn.

LWÓW, 20. 2. (AW). Obecnie oczyszcza się 
linje Tarnopol — Kopyczyńce, Tarnopol — Borki

P io tr Podhorsk,, który chciał skradzionetn sianem na
karm ić swe konie.

Zranionego odstawiono do szpitala. Zdziczałe
go osobnika aresztow ano pod zarzutem usiłowanego 
m orderstw a.

Zeznania św iadka były nieco odmienne niż zło
żone W śledztw ie. Między innymi podał, że oskarżony 
Fenz nje (pił, w  śledztwie zaś zeznał 'że był on czę
stym  gościem restauracji przy ul Hoffmana.

Następnie zeznawał urz. Banku Gosp. Kraj. Hen
ryk Sarga, który kupował przekazy Kolnika Pew ne
go ,razu zw racał on uw agę dyr. W alczakowi, iż dr. 
Koln/k w ystawiając przekaz obliczył dolary poniżej 
kursu oficjalnego. W śród  bankowioóW, dr. Kolnik miał 
opinję piesolidnegc

Z kolei przesłuchano b. funkcjonariusza B. W. 
K. P iotra Drabika, którego zeznania nie przyniosły 
nic now ego.

Ostatni św iadek, w łaściciel dóbr Heidei, pcdal, 
<ż© dr. Kolnik pobrał od1 niego proaent większy, niż 
płacono ogóln.e. Z pożyczki udzielonej byt zadow o
lony.

Dziś rozprawy nie będzie z paw udu jednodniowej 
przerw y. W piątek zeznawać będą znawcy sądowi.

I kłębił .się .tłum mężczyzn i kobiet, którzy wśród 
przekleństw i bójek przeciskali się do wagi. Byli 
to „szczęśliwcy“, którzy nie wiadomo kiedy i z  
jakim trudpm zdołali poprzednio nabyć asygnatę. 
Zarządca składu, jako jedyny funkcjonarjusz, pil
nował wag* Wiele zaś mieszkańców zziębniętych 
godzinami oczekiwało na chwjlę, k-gdyby moglj 
nabyć asygnatę. Taką martyrologię przeżywają lu
dzie iprzez cale dnie.

Dziwie się należy, że nje pomyślano aby uizyć 
Biedakom. Zamiast przez całe dńie trudzić poste
runkowych by pilnowali porządku, należałoby
ustawić kiika wag i w kjlku punktacn odważać 
węgle, które w dostatecznej ilości leżało na placu. 
System, jaki stosowano przy sprzedaży węgla w 
ostatnich dniach był karygodnym niedołęstwem.

Należałoby przeto by w praktyce postępowa- 
i no tak składnie jak brzmią uspakajające komu-

I nikaty. Ktoś kompetentny i peten dobrej woli 
winieti wglądńąć w te stosunki i zarządzie co na
leży.

czyśka i Tarnopol — Zbaraż. Prawdopodobnie z 
dn 21. bm. podjęty zostanje ruch na linji Rawa 
Ruska Sokal i Lwów —  Sapieżanka — Ra- 
dziechów, oraz Sapieżanka — Krystynopol. W 
najbliższych godzinach również wolną będzie linja 
Lwów — Sambor. Naiomiast na linji Lwów — 
STyj narazie niezdołano jeszcze pokonać wszyst
kich przeszkód przy oczyszczaniu toru. Napotkano 
tam na zbitą zaspę z półtora metrową warstwą 
lodu, którą musiano usunąć przy pomocy środków 
wybuchowych.

Pociągi towarowe biegną prawie regularnie, a 
nawet w  wjększej ilości bc prócz normalnych u- 
ruchomiono także nadzwyczajne pociągi z apro
wizacją i węglem.

Stanisławowska Dyrekcja kolejowa podjęła 
ostatnjo ruch na przestrzeni Stanisławów — Hu- 
siatyń i Chodorów — Stryj. W ciągu 2— 5 dni — 
jak informuje Iwowsaa Dyrekcja kolejowa —■ 
ruch na wszystkich linjach powinien być normalny 
— o ile nie powtórzą się zadymki śnieżnie i za- 
wjeje.

Dzisiejszy pośpieszny z Warszawy przybył o 
godz. U-tej, z Krakowa 9‘45.

Narazie poranne pociągi do Warszawy 901 
i 902 wstrzymane

W obrębie lwowskiej dyrekcji kolejowej noto
wano w dn. 20. bm. —18 C. (maximum).

„Drożdże" komunistyczne.
Komendant iposlerunku kolejowego Chełm, zatrzy

m ał kręcącą się na stacji 14- letnią Zlatę Kornfeld, 
Iktóra usiłowała nadać na Dagaż dość duża skrzynkę. 
Poniew aż nadaw;czyni zdradzała wjdoezne zdenerw o
w anie, kom endant M azurek przyprowadził ją na po
sterunek policji kolejowej i tam zbadano zaw artość 
skrzynki. Z lata tłumaczyła, że nadaje drożdże, tym 
czasem, jak wykazała rewizja, w skrzynce była bibuła 
komunistyczna. . Nadawczynię aresztow ano i w drożo
no energiczne śledztwo, które wykaże, kto był au
torem ulotek.

-O —

Kulą w głowę za garść siana.

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego.

Które linje kolejowe są otwarte.
Wielkie — Grzymałów i Tarnopol — Podwolo-
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Obłudnicy chadeccy
szukają żeru wśród pracowników M. Z. E.
Kslęie Szydelski i Profesorze Thulie! Przestańcie się nami opiekować!

Od długich lat starają się wszelkimi sjioso- 
bami menerzu z katolickiego nomu wprowadlzit 
ierment mięazy persona! m . Z. E. —- a  jednak 
mimo pracy i wysiłku każdocześnie akcja ich nie 
osiąga zamie„zonego celu.

Obłudrijcy d  nie dają jednak za wygranie i co 
kilka miesięcy ponawiają swe zamiary.

Na kilka lal przed wojną światową założono 
Związek Chrześcijański Elektrykarzy tzw. Wzaje
mną Pomoc — jednak życie jej było tak marne że 
nikt z personalu nie wspominał o niej dobrze, 
mimo pracy i zaklinań księdza Szukalskiego i 
innych, którzy wówczas rządzili katolickim do
mem. W czasie wojennym 'kiedy 'brak było środ
ków do żyda zrozumiał persona! M Z. E., że mus; 
ratować się przed śmiercią głodową — i kilka 
śmielszych jednostek stanęło na czele * i założyli 
Związek Pracowników Gminnych, który pracą swo
ją skupu niemal wszystkich pracowników nietylko 
M. Z. E., ale wszystkich przedsiębiorstw gmin
nym. ,

Wjdząc tę solidarność chadecy rzucili się z 
całym wysiłkiem w roku 1924 do-rozbicia tej 
solidarnośri; założyli zjednoczenie wszystkich Zw. 
w Chrześcijańskiej Centrali w W arszawie, atak 
ten jednak nie dał wyników i kilka jednostek 
wciągniętych przemocą z Gazowni w krótkim cza
sie zaprotestowało przeciw ściąganiu im wkładek 
przez Zakłady i ze Zwiążku tego wystąpili.

Obecnje znowu zjawili się inni „bohaterzy", 
którzy chcą koniecznie uszczęśliwić pracowników 
M. Z. E. Mając kilku obałamuconych, którzy zo
stali zredukowani z Akcyzy miejsKiej — a oneenie 
są Konduktorami M K. E. tworzą z nich firmę. — 
Oni to przed kilku tygodniami zwołali z ebranie do 
katolickiego domu pod pretekstem rozdziału dzia
łek1 pod budbwę domow własnych, kiedy zaś przy
szło kilku pracowników celem przysłuchania sie 
tej sprawje, chadećki wodzirej obeeme radny’ miej
ski ŁukasGwitz, wystąpił z projektem założenia 
Chrześcijańskiego Związku.

Po otrzymaniu siarczystej odpowiedzi przez ze
branych, którzy wykazali mu jewmą“obłudę, że 
w inny m -.pIu zwthije zebranie, a co innego chce 
robić — rozeszli się do dómw; to jednak nie zado
woliło p. Łukasiewicza, wypracował statut wniósł 
do Władz, i zwołał Zebranie na dzień 9. 11. 1929 
r. pod nową firmą Chrześcijańskiego Zawodowego 
Związku funkcjonariuszy M. Z. E. z podpisami 
dwóch marnydh jednostek (których nazwiska szko
da wymieniać — ażeby nie brudzić szpalt dzienni
ka) Na zgromadżenju tern szumnie reklamowa^ 
wanem zjawiło się 5 ciu słuchaczy (dosłownie pię
ciu !) natomiast przybyło aż* 4-ch referentów a to : 
prof. Thulie, ks. Szydelśki, Łukasjewiez i gene
ralny sekretarz Ljebhart. W' zagajeniu swem opo
wiadał dużo p. Łukasiewicz o dobryćH zaletach 
Związków Chrześcijańskich o swych wywiadach 
u diyr. iDziewońskiego w M. Z. E., który go jednak 
z braku czasu odesłał do swego zastępcy inż. Ko
złowskiego. Inż. Kozłowski miał znowu opowiadać, 
że będzie mógł płacić lepiej ludki w Elektrowni 
dzięki nającej nastąpić jej rozbudowie, natomiast 
ruch tramwajowy n;e opłaci się i dlatego będą 
musiały nastąpić różne zmiany a nawet redukcja 
płac; dalej opowiadał p. Łukaszewicz, że p. Uzię- 
bło też me uporządkować administrację i w tym 
celu usunął trzy urzędniczki, lecz poza jego ple
cami przyjęto 5 innych (o tej sanacji osodtio napi
szemy) oprócz tego bajdurzył, że na razie oęda 
chodzić za poszczególnemu jednostkami do Dyr. 
ift, Z. E.

Drugim z rzędu „dobroczyńcą" jest p. Lieb- 
hardt, który plótł rozmaite głupstwa m. in., że 
czasy minęły, kiedy tysięczne masy nosdy na re
kach Daszyńskiego i Matka po ul. Krakowa, że 
teraz Związki klasowe muszą zniknąć z horyzontu, 
bo takie jest życzenie góry, dlatego każdy Zakład 
dostanje poiecenie stosować represie wobec klaso
wych Związków, a to dlatego, że rząazą w nim 
socjaliści, którzy walczą ze Rządem Chrześcijań
skim i marszałkiem Piłsudskjm.

P. Thulie, który1 życzył powodzenia nowej pla

cówce, lecz nje wierzy już tramwajarzom, bo oni 
nićli w Ły!m domu Związek — lecz wszyscy uciekli.

Czwartym referentem był ks. Szydelski, któru 
krytykował statut funduszu emerytalnego i obu
rzał się, że nie uznano przez Wydział Funduszu 
Emerytalnego byłym pracownikom akcyzy spędzo
nych lat w tej służbje. Gdyby zaś ksiądz ten mial 
poczucie ludżkośd, to śmiało by się przyznał, że 
nie popiera żądania reprezentantów Związku, któ
rzy żądają ażeby Zakłady wpierw przyznały tym 
'giku ludziom wysługę lat i odpowiednio ich za
szeregowały, a wówczas można mówić o spłaceniu 
i uznaniu tych lat pomimo tego, że statut nie prze
widuje wkupu, W przeciwnym razie policzenie 
spędzonych lat w Akcyzie niema żadnego znacze
nia — czyli obciąży Każdego pracownika o spłatę 
wsteczną co ważne będzie dó zaliczenia w czasie 
przejścia na emeryturę.', Ale pracownikom znane 
jest nieprzychylne stanowisko ks. Szydelskiego, 
czego najlepszym dowoaem choćbu uchwała Rady 
przybocznej z r. 1928, 'kiedy dzięki glosom tych 
„dobroczyńców" zastrzeżono przy wypłacie dodat
ku kwartalnego, że w razie przyznania przez Rząd 
podwyżki dla pracowników państwowych o taki 
procent ma być strącony don a tek 1 fwartalny , dzięki 
tym uchwałom obecnie Zakłady wstrzymały pod'-

wyzkę komornego przyznaną przez Ministerstwo 
jednak nje związaną niczem z poborami;

Zaiste bezczelny był wruosek, ażeby wybrać1 
z powstałego na papierze związku „delegatów", 
którzy będą mieli za zadanie iść na konferencję 
w sprawie zmianyi szematu płac

jeżeli zajmujemy miejsce w  „Dzienniku", to by
najmniej nie w tym celu, abyśmy mieli obawę o 
pracowników M. Z. E., gdyż Ci mają bardzo dużo 
dowodów na własnej skórze, z czasów jeszcz. 
przedwojennych — kto to chce nad nimi roztoczyć 
opiekę i dlatego jesteśmy zupełnie spokojni, że 
obłudzie tej nie dadzą wiary.

Ale nam idzie o podkreślenie, że ci sami lu 
dzie, zdecydowani wrogowie Marszałka, pod pła
szczykiem obrony Marszałka, i Rządu starają się 
swoje osoby narzucić robotnikom jako ich szczerzy 
obrońcy! Kłamstwo ma jednak krótkie nogi, ro
botnicy wiedzą, zwłaszcza tramwajarze lwowscy, 
że Szydelski, Liebhardt i Snólka węszą bliskie 
wybory do Rady Miejskiej — pamiętają też kiedy 
okłamano przed wyborami do poprzedniego Sejmu 
najbiedniejszych robotników z miejskiego Zakładu 
Czyszczenia M. dzięki Kozakowi i Cjsowskiemu 
do Związku Chadeckiego za obietnicę dużych de
putatów i w ten sposób zaprowadzono gremia1 
nie do głosowania na 8-kę, lecz po wyborach zo
stawiono ich na pastwę losu, gdyż byli już niepo
trzebni. W podobny sposób postępują zawsze.

Robotnicy stojący w klasowych Związkach ro
zumieją ićel tyćh wszystkich zabiegów i dlatego też 
przepędzą ich w sposób należyty.

Zarząd Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce 
Oddział we Lwowie.

£hJ: S J j ® o  ’ t o w y
Mistrzostwo Okręgu Lwowskiego

w zapaśnictwie i podnosz. ciężarów.

\V d n iach  lh. i 17 o. m. odbyły  sie 
żaw ody  zapaśn icze  i w  p o dnoszen iu  ciężą- j 
•rów u rządzane  przez L w ow sk i O kręgow y J 
Z w iązek  U le tyczny  ze w sp ó łu d z ia łem  O kr.
U W. F. i P. W  o m istrzo s tw o  Okręgu 
Lw ow skiego.

Z aw ody o doy iy  się w sa li S oko ła  IV.
T y tu ł m is trz a  ()k ręgu L w ow skiego  (w szyst
k ich  w ag) /doby ! po ra z  czw arty  K luczn ik  
'M arjan  z KI. G. A. im. Z byszka C yganie- 
wjciza. Z głoszono 58 zaw o d n ik ó w  z n a s tę 
p u jąc y c h  K j u d ó w c  K lub C. A- ze  S ta n is ła 
w ow a, S okół II L w ów  Rob. K lub S p o rto w y  
Lwótw, T o w . G im nastyczne  „ L u b " , R. K S.
,.H e rtk “ Lw ów, I L w ow ski K lub C. A. im.
Z byszka Cygan iewńcza o raz  2 w iestow a-zy- 
s zony eh  S ta rto w a ło  53 zaw odników '.

P o  dwuidniowyich zm agan iach  m is trz o 
stw o O kręgu z d o ln i  i nasi. zaw odn icy :

1 k lasa  i n ag ro d ę  K ludżnik  ATmjan, 
h h ib  im. Cyganiewiejza.

1 k lasa  II n ag ro d ę  K ohut, T o w  L unn .
,,L u h “.

2kl. 1 nagr. Pełcch  F m il (3-le tn i w ice
m is trz  P o lsk i) KI. C yganiew icza.

2 ki. II Siagr Przybylski K azim ierz  (KI.
Cygan i Cwicza).

3 ki I n a g e  B ro im rsk i T adeusz  (Kl. Cy- 
gan iew icza).

3 kl. 11 nagtr. G rochow ski d o jz y  S o k ó I 
11-gi Lw ów ).

1 kl. I n ag r. M leinek Michał, (K lun Cy 
ganiewwizu;.

4 kl II nagr. Popow idcki, Kl. Cv«unie-
wiiCZtl.

5 kl 1 nagi-. Piszezkicw icz, Kl, Cyganie- 
wi.cz a.

5 kl II nagi S um ai o R om an , K lub Cy- 
gmiiiewioza.

(> ki. I nagli'. Sunu iło  ALb-jan, KI. C yga- 
n icwic</„a.

6 ki. II nagir. T eilicli, T,ow G. ,,ł .u b “.
(> kl 111 n ag r. K alaw ski, RK S Lw ów .
W  podnoszen iu  c iężarów  m istrzostw o

zdobyli T ró jb o je m ):
5 kl. I nagr. Puszkarz, K lub  C yganie w i

eża 192.5 kg.
5 kl II nagi'. K rasnow ski, Kl. Cyganie- 

w icza 1 80 kg.

I ki. 1 nagr. Pop  owi ty k  i, KI. Cygan ie- 
w icza*205 kg.

1 kl. II nagi'. B u jakow sk i, Kl. Lv"ganie- 
w icza 202.5 kg.

4 kl. 111 nagi'. lk ilrvn , Kl. C yganiew ioza 
192.5 kg.

Z aw ody lak  'p o d  - w zględem  o rg an iz a 
c y jn y m  jak i tech n iczn y m  o d b y ły  s ię  bez 
z a rz u lu , przyczóm  ]> od n ieść  należy'' w y b itn ą  
w sp ó łp ra c ę  zasłużonego  w  tej ga łęz i sp o rtu  
na teren ie  L w ow a p. W ilh e lm a  W ilk -S tarka  
sek re tarza  i k a p ita n a  spo rto w eg o  Lw. Okr* 
Zw. C. A. N a  zaw odheh  p rzy g ry w ała  o rk ie 
s tra  m an d ó lin is tó w  „ H e jn a ł"  ze Lw ow a.

P rzy  tej sposobnośc i zw rócić m usim y  
uwagę, na dziw ne p o s tęp o w an ie  II. W ydz. 
M agistra tu , k tóry  uw aża tę gałąź  sp o rtu  za  
zb y teczn ą , o św iad cza jąc  że kluby" b o k se r
skie. i zapaśn icze  <są n iep o irzen n e . A p rze
cież ta p o p u la rn a  gałęź sportu  m a  n a jw ię 
ksze szanse  z a in te re so w an ia  m łodzieży -ze- 
m ieśl n ic /e j .sportem  i god/.iw em i -ozryw - 
kain i, o d '-u jg a ją ' od ro z p u s ty  letc. Mimo to  
O kr. Zw. (r A. m usia ł o p łac ić  M agistralow i 
po  długie]] la rg ach  zam iast 80 w yj a lk o w o  
tylko (50 proc. p o d a tk u /

Powstanie nowej piacuwki sportowej 
we Lwowie.

We Lwowie powstał Lwowski Okręgowy Zwią 
zek Kolarski, który' na posiedzeniu, odbytem dnia 
10. lutego br., po uchwaleniu statutu, wybrał Za
rząd w następującym składzie prezes Eug. Ada- 
mowśki (LTKiM) Lwów, wiceprezes: prof. Ru
dolf Wacek (LKS Pogoń) Lwów, seKwtare 1: 
Jan Wissmueller (LTKiM) Lwów, sekretarz II: Ign. 
Schliffke (2KS Hasmoiiea) Lwów, skarbnik: rar. 
Józef Fiscli (2KS Hasmonea) Lwów, kapitan spor
towy : Wjtold Majewski (LKS Pogoń) Lwów, człon 
kowie Zarządu: Wlodz. Borys (WCSS Polon a) 
Przemyśl, Bron. Drotmt (RKS) Lwów, mc L. 
Goełtinger (LKS Pogoń) Lwów, Komisja rewizyjna: 
Jakób Beigel (2KS Hasmonea) Lwów, Stan f  Ma- 
twijiczuk (LTKiM) Lwów, Ant. Pakosz (LKS Po
goń) Lwów’.

L. O. Z. K. obejmuje wszystkie towarzystwa 
i sekcje kolarskie klubów zrzeszonych w Zwiąż- 
ku Polskim Towarzystw Kolarskich w Warsza
wie, a mające swoją siedzibę na terytorjum Woje
wództwa Lwowskiego, jednak statut L. O. Z. K 
przewiduje równjeż stwarzanie podokręgów na te-
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renie Wschodnie; Małopolski, a zwłaszcza na te
renie Województwa Stanisławowskiego, gdzie 
kolarstajniiejest jeszcze ujęty W planowe ramy orga 
nizacyjne

B, K. S. „Legja“  mistrzem robotni
czym Krakowa w szachach.
R. K. S. „Legja", propagując we w sz3stidcn 

uziedzinach sporti m asowość, zapoczątaowół w  tej 
tak  pięknej rozrywce umysłowej jaką jest gra w 
szachy, wyczyn zbiorowy.

R. K. S. ,,Legja ' urządził Turniej drużynowy 
o  robotnicze m istrzostw o Krakowa, który jest pierW- 
wszą tego rodzajr imprezą w  Polsce.

Drużyna Legji uzysttała razem 27 wygranych 
piartji, 1 jnemis a przegryw ając 12 partji, 1 remis, 
iem  samem zdobyła pierw sze miejsce i nagrodę u- 
fufidowaną przez Robotniczy Sportowy Kom i teł O- 
itręgoveij.

■ ** • '-t i‘J
Komu.iikaty sportowe.

©ŚRODEK WYCH. FIZ. DOK- VI. urządza ze 
w spółudziałem  „Sokoła Macierzy" dnia 3. marca D. r. 
IlJgą dcademję szerm ierczą. W  powyższej Akademji 
wezm ą udział najwybitniejsze klingi m iasta Lwowa, 
O wielkiem zainteresowaniu świadczą liczne zgłosze
n ia  nuodych sił szermierczych

LW OW SKIE TOW . KOLARZY I /MOTOHZ. urzą- 
o z a  w  niedzielę dnia 24. lutego o godz. 8 wiecz. 
W lokalu przy ul. Czarnieckiego 1. 7, I. p. Zebranie 
na  którem  rozdane oędą nagrody turystyczne za rok 
1928, plakiety za  ukończenie Biegu Dookoła Polski.

Uprasza się o liczny udział PT. członków.
 1--------L_BI

Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

W ezw any składam na fundusz prasowy „Dzień. 
jjud.“ kw otę 5 zł. P- Kwoczyriski.

W ezwany składam 5.— zł. i rwzywam do złożenia 
Oakitą samej kwoty Karaczewską Helenę, Fiaiównę 
W alerję i ZLankiewiczową Stefanję.

Kaczorowski Seweryn.

W ezw any składam 5 zł. i wzywam P rac Kasy 
Chor. w  Brodach do złożenia odpowiednich kwot.

itopystgński S t. Brody.

W tzw jfc) przez tow . Zoorka W ładysława skła
dam  na fundusz prasow y zł. 5. — i wzywam do zło
żenia taniej samej kwoty, nast. tow .: Kosioę lana z 
Bitkowa, W ojciechowskiego Florjana z Bitkowa, 
W ulczeka Romana P ow  Kasa Chorydr Nadworna,
Bednarską Klotyldę - Pow . Kasa Chorych, Nadworna,
Pelim atów nę Zofję, Pow . Kasa Chorych Nadworna,
Balewicza W ładysław a z Bitkowa, W orw ę Józefa, 
w arsz ta ty  Fanto, Borysław, Atanowskiego Rud. w ar
sz ta ty  PKP. Stanisław ów , i Zakład Fryzjerski p . V ir- 
te la  Adolfa do zaprenum erowania „Dziennika Ludo
w ego" do sw ego ’bkalu.

Józef Perchał, Bitków.

W ezwany skłauam n a  fundusz prasow y „Dzień 
pud.* kw otę 5 zł i *v ził w am  dyr. Krzemuskiego Lu
dw ika, M ieczysława Bobrowskiego, Leopolda Kubac
kiego Klotyldę Bednarską, Brzezińskiego Bronisława,, 
Józefa Brzezińskiego, Dawida Reinisćha, Józefa M ar
kiewicza, Dąbrowskiego Antoniego, i Gutenka Kazi
m ierza, wszyscy z Nadworny, do ztożienia odpowie
dnich kw ot. Neustein.

fjteratura, nauka i sztuka.
.REPERTUAR t e a t r u  w ie l k »e g o -

Czw artek, o 7.30 „Borys Goduhow".
Piątek, o 7.30 wiecz. „Broadway".
Sobota, o 3-ciej pop. „M arja S tuart".
Sobr>ta, o 7.30 w; cc z „Księżniczka dolarów ".

—o—
REPERTUAR TEATRU MHLfcGO.

Czw arte k, o 7.30 „M urzyn W arszaw ski".
P iątek, o 7.30 wiecz. „M urzyn W arszaw ski". 
Sobota o 7.30 „M urzyn W arszaw ski".

—o—
MARJA MODZELEWSKA, jedna * pośród naj

wybitniejszymi gw iazd w arszaw skich teatrów , przy
ty ła  dziś na zapowiedziane występy w Teatrze W iel
kim , k tóre się  odbędą w1 piątek, 22., niedzielę 24, i

poniedziałek 25. lutego. Artystka, w ystąpi jedynie , 
tylko trzy razy w głośnej sztuce am erykańskiej>,,Biu- ■ 
adw ay" w  roli BiUie Moor.

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ po cenach zni
żonych daje T eatr W ielki w  sobotę popołudniu o 
yodz. 3-ciej wzruszający do głębi dram at Fr. Schil
lera „M ajję S tuart z jedyną dziś w  Polsce zna
kom itą przedstaw icielką roli tytułowej p. Barwińską.

PREMIERA „Księżniczn: dolarów" prześlicznej o- 
peretki Leona Falla, ukaże się jako wznowienie w 
T eatrze Wielkim w sobotę 23. b. m. T eatr Lwowski 
w ystaw ia „Księżniczkę dolarów " w zupełnie nowej 
reprezentacji artystycznej, dając jej rów noczcśnie ę~ 
fektow ną, baiw ną opraw ę dekoracyjną.

J\CowitiB z dnia.
L w ów , dn ia 21 lu teg o  1929 r .

POGADANKA DLA MATEK o krzywicy odbę
dzie się W sobotę, dnia 23. lutego b. r. o godz. 18. 
w  lokalu Stacji Opieki nad mantą, i dzieckiem — 
ul. Szpitalna 33.

p o d k o m is a r z  p o l ic ii z a w i e s z o n y  w  u -
i225ĘDOWHNIU. Od dwóch lat pełnił w e Lwowie 
Służcę podkom. Juljusz Klim, jako komendant oddzia
łu policji konnej, oraz oddziału ruchu kołowego. 
P rzed kilku tygodniam i na ręce min. SkładkoWskie- 
go, 'wpłynęlc na niego doniesienie na podstaw .e 
którego zarządzono dochodzenia. W ynikiem śledztwa 
>yło zawieszenie Klima W urzędowaniu, za przekro

czenie smżDowe i przestępstw a karne. Klim był 
ŚztaDa-kapitanem armji rosyjskiej, a następnie puł- 
ItowniKiem armji Denikina. Poprzecmio pełnił służ
bę W Krakowie, skąd go za przewinienia służbowe 
przeniesiono do Lwowa.

OFIARY GOŁOLEDZI. Józef Gilewsłti, kolejarz, 
płrzecnodząc ul. Gródecką, poślizgnął się i Upadł przy- 
cłzem doznał złamania nogi.

W  ul. Słonecznej, uległa tak,emu samemu w y
padkow i Anna Ohrenstein.

Sala Laster, zgłosiła się w  Pogotow iu ra t. ze 
złamaną ręką, zaś Franciszka Solarz, ze zwichniętą 
ręką w  łokcia.

ZACZADZENIE. W czoraj rano wezwHno P ogoto
wie ra t. do realności przy ul. Dwernickiego 1. '8., 
gdzie uległa zaczadzeniu gazem węglowym M arja Se- 
neriko. Po udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono 
ją do szpitala. j ' r

75 DONIESIEŃ w y g o to w a ła  w czora j policja i 
z a  różne  p rzew in ien ia . M iędzy  innym i o sk a rż o n o  
12 kam ieu iczn ików  z a  n ieoczyszczan ie  chodn ików ,
2 o lichwę towarową, 15 za przekroczenie godzin 
policyjnych i wiele innych.

KOPERTA Z PiENIąuZMI ŁUPEM KIE
SZONKOWCA. /Ylarjan Martan, zam przy ul Kur
kowej, 1. 7, donjósł policji, że w  ul. Kalickiej 
jakjs „doliniarz" skradł mu z kieszeni palta ko
pertę z kwotą 2.991 zł. Poszkodowany podjął 
te pieniądze w Banku Spółek Zarobkowych i w 
roztargnieniu nie włożył je do portfelu,

TRANSAKCJE KUPIECKIE NASZYCH CZA
SÓW. Sa'a Englerówna, zam przy ul. Gródec
kiej 1 5, doniosła policji, że niejaki Edward Felder, 
zam. przy ul. Łaziennej 1. 6, w  podstępny sposób 
wyłudził większą ilość towarów tekstylnych w 
sklepie Salamona Ehrlicha przy ul. Kazimiezow- 
skiej 1. 17, wartości 63 doi. i 900 zł. Towary te 
Felder niezwłocznie sprzedał za połowę wartości 
N. Scheehterowj, zarn. przy ul Alembeków 1. 7. 
NWydział śledczy zarządził aresztowanie oszusta.

OSZUŚCI W ROLI POŚREDNIKÓW MIESZ
KANIOWYCH. Michał Byłyń, zam. przy ul. Kur
kowej 1. 40 i Stefan Repetmk, zam. przy ul. Żół
kiewskiej 1. 125, postanowili zdobyć njeco grosiwa 
w tych „ciężkich" czasach. Dowiedziawszy się, 
że niejaki Stanisław Siraów poszukuje mieszkania, 
wyłudzili od niego 400 zl. pod pozorem dostarcze
nia mu pokoju z kuchnią. Po pewnym czasie inte
resowany stwierdził, iż padł ofiarą oszustów. 
Udał się do policji i opowiedział o swym zawo
dzie. Obaj spryciarze będą odpowiadać przed są
dem za oszustwo.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Czechucki, 
zam. w Winnikach, wywołał awanturę i odgra
żał się, gdy mu w restauracji Kesiera nie chciano 
sprzedać wódki. Amatora „mocnej z silną" od 
stawiono do „paki".

Ze względów sanitarnych osadzono w areszcie |

i Stefanję Kmitów, Michalinę Mendiuk, Annę Lesz
czyńską i Natalję Kosyluk •>

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Adam Kamiń
ski, skradł pakę z tow arem  z sanek, stojących w  ul. 
Janowskiej n a  szkodę M arka Ackera, zam. w  Nie- 
m irowie. Policja aresztow ała Kamińskiepo. Rył on kil
kakrotnie karany za kradzieże.

Los jego podzielił Ludwik Bulkiewicz, który 
isK.adł worek mąki z wózka stojącego w tej samej 
ulicy.

Anna Zawalij dostała się również do „paki" 
SKradła nowiem 100 zł. na szkodę Pinkasa Rawóre., 
zam. przy ul. Supińsikidgc

W  areszcie umieszczono też Izydora łka wago, 
zam . w  Bogdanówee. Udał się on nowiem do szpi
ta la  w  Kulparkowie, gdzie w bratni innych rzeczt 
usiłował skraść słomę. Gdy go przytrzym ano, nicpoń 
groził dozorcy straszliwą zemstą.

Nie lepiej postąpił Józef Kowalczuk, który Dę- 
dąc przytrzym any n a  kradzieży węgla z wozu, w y
wołał piekielną aw anturę i zbiegowisko.

Z ruchu zawodowego.
DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W E LW OW IE! W  piątek dnia 22. lutego b. r. w 
lokalu przy ul. Syksiuskiej 21 o godz 6*30 wieczorem 
odbędzie s,ę posiedzenie delegatów  do Komitetu Go
spodarczego „Dziennika Ludówego".

U prasza się Zarządy Zw iązków  o niezawodne w y
słanie delegatów  w  myśl ostatniego okólnika.

DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Konferencja Delegatów Rady Zw. Zaw. xfbędzie 

się  W poniedziałek, dnia 25. lutego r  r. o godz. 
6-tej wjecz. (18) przy ul. Ossolińskich 1. 10 z na
stępującym

porządkiem  dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ost. W arnego Z gro

m adzenia.
2) Uchwalenie reguiaminu onrad delegatów  R 

Z w . Zaw.
3) Spraw ozdanie Prezydjum,
4) Sprawozdań e skarbnika.
5) Spraw a jednorazowego opodatkowania
6) Spraw a Ioteuji fantowej.
7) S praw a Sztandaru Rad|y Zw. Zawodowych.
8) Spraw a kontroli Zw iązków .
9) W nioski.
Zw raca się uw agę, że w  konferencji biorą udział 

tylko te Związki, które są  scentralizowane względnie 
zgłosiły ew entualnie należą do II. M iędzynarodówki 
Mają one p iaw ó  wysłania jednego delegata na 50 
cżłonków. |

U prasza sie Zarządy o nadesłanie W ydz. W ykon, 
spisu delegatów  — oraz cyrkularzy wypemionyoh od
nośnie do rejestracji.
M. Sabadasz, sóur. WI. Laskowsk., przewodta.

Nadzwyczajne oosiedzenie W ydziału W ykon, od
będzie się w  piątek, 22. b. m. o godż. 6.30 wiecz 
ul. Ossolińskich 1 8.

 ,fy ...
Przedsiębiorcy gastronomiczni, widząc, że Zw 

klasowy zaczyna planową robotę nad zoiganizo- 
wanięm całego przemysłu gastronomiczno-hotelo
wego, — po porozumieniu się — solidarnie zaczęl- 
dążyć do rozbicia szeregów pracowniczych.

Agitacja doszła do punktu kulminacyjnego. — 
Przedsiębiorcy znaleźli kilku warchołów, którzy 
licząc na ich pomoc, założyli ,,Związek Ch-ześci- 
jański". Klika przedsiębiorców popiera finansowo 
ów związek1.

Kilka dni temu, ,,Związek Girześcijański", u- 
rządzjł „wieczorek karnawałowy" na Strzelnicy 
Przedsiębiorcy chcąc okazać czynnie, że popierają 
rozłamowców, przybyli tłumnie na zabawę pra
cowników. Przed zabawą obchodzono zakłady i 
żebrano o poparcie pracowników, obiecując, że 
rzekomo wpływy saldowe obrócone zostaną na 
„wdowy i sieroty" po pracownikach koinerskieh 
Świadomy pracownik, nie da się złapać na lep 
przedsiębiorców, wiedząc dobrze, ezem pachnie 
„opieka" pańska w praktyce. Bawarski.

4 ---
ZWIĄZEK ZAWÓD. MURARZY we Lwowie za

w iadam ia, że  dnia 24. lutego b. r. o godz. 10-teJ 
rano, w  sali własnej ul. Ctowa 1, 6, odbędzie się zwy
czajne Doroczne W alne Zgrom adzenie. W  razie ma
łej ilości członków zebranie z tym samym porząd
kiem dziennym odbędzie się o godz. 11 -tej bez wźgle- 
du n a  ilosc członków
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0  kremacji.
Obpcnie krematoria (czyli zakłady palenia 

zwłok) istnieją w Finlandji, Łotwie, Gdańsku i 
Rosji po 1; Austrji, Holandji, Portugalji, Danji 
po 2; SzwielciJi i Norwegji d o  3; Czechosłowacj: 7; 
Francji i Szwajicarji ipo 16; Anglji 18; Włoszech 
(katolicko-faszystowskich!) 32, zaś w Niemczech 
83. Poza Europą najwięcej krematorjów jest w Ja- 
ponji zgórą 100, w St. Zjedn. Ameryki Półn. 
93, oraz liczne krematorja w Australji, Indjach, 
Transwaalu, Argentynie i Brazyli.

W krótkich słowach znaczenie i doniosłość 
kremacji można wyrazić w następujących 10 pun
ktach :

1) Kremacja jest najidealniejszym sposobem u- 
suwania zw łok;

2) oopow.ada wszelkim wymogom higjeny ;
3) rozwiązuje kwestję bralku miejsca dla omen 

tarzy w miastach;
4 )  je s t  niezastąpiona podczas epidemji, wojen 

i t. ip'.;
5) zwalcza wiekowe zabooony;
6) jest najestetyicznjejszym, najbardziej celowym 

i najtańczym sposobem usuwania zwłok, dostęp
nym nawet dla najbiedniejszych;

7) rozwiązuje kwestję łatwego i taniego prze
wożenia zwłok,

8) upraszcza pogrzeb i icziyni go znacznie tań
szym ;

9) je s t  dowodem i sprawdzianem wysokiej kul
tury narodu;

10) nie ma mc wspólnego z polityką, ani z 
przekonaniami religijnemj.

Sprawą 'kremacji zaczęto się zajmować w Pol
sce po r. 1905. ——

Rada miejska m. Sosnowca w r. 1927 uchwa
liła wniosek o budowie pierwszego kremaiorjum 
w Sosnowcu.

Sprawy partyjne.
BACZNOŚĆ T0W A R7Y SZE W  RAW IE RUSKIEJ! 

WALNE ZGROMADZENIE PPS. W  RAW IE RUSKIEJ 
odbędzie się w  niedzielę dnia 24. lutego, godz. 15. 
w  lokalu ZZK. (lub w1 hotelu obok dworca) z po
rządkiem  dziennym :

l )  Sprawozdanie sekretarza.
21) Sprawozdanie skarunika.
3.) Położenie polityczne.
4) W nios|ki --łapytania.
Zapraszam y tylko tych, którzy podpisać dekla

rację. Legitymacja partyjna konieczna.
Zeoranie zwotuje OKR. Podmiejski — Lwów. 

ZakrzewsKi St. sekr. Zajączkowski Jen, przewodu.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
1 T. U. R. we Lwowie.

Czwartek, 21. d . m. godz. 7-ma wiecz., Zw. 
ZaW. M etalowców, Ormiańska 31. I. p. tow . K. E r- 
,nich , .Organizacja i działalność M iędzynarodowego 
Biura P iaoy", z przeźroczami.

Piątek, 22. d. m. o 7.15 wiecz. punktualnie, lo
kal Uniwersytetu Ludowego, ul. Bourlarda 5, Kurs 
geografji gospodarczej Polski.

Sobota-, 23. b. m. godz 7-m a wiecz. Zw: Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, ul. Zielona 1. 7., 
I. p., p. prof. dr. Rogowski, ,,Egipt zrai cudów  sta ro 
żytności", z przeźroczam i.

K om unikaty.
WALNE ZGROMADZENIE TOW . APTEKARSK. 

<we Lwowie, odbędzie się w  sobotę, dnia 23. lu tego . 
o  godz. 20-tej (8 wjecz.) w  lokalu własnym przy ul. 
św . Mikotaja 1 L5. II p.

KIEROWNICTWO WYŻSZYCH KURSÓW NA
UKOWYCH Ogńiska Związku Polskiego Nauczyciel
stw a Szkół Powszechnych w e Lwowie zapowiada, 
że norm alna nauka na kursach W I-^zem Gimnazjum 
pięskiem rozpoczyna się w  sobotę, t. j. 23 b. m.

Repertuar kin lw ow skich .
KOPERNIK: „C arew icz", Z apolskiej — Iw an  

Pefcrowicz.
M ARYSIEŃKA: „C arew icz", Z apolskiej — Iw an 

P e tro w icz .
A PO LLO : Iw an M ozżnchin jako „T ajny  K urjer" . 
L E W : „D ziecko n a  g w a łt"  o raz  „P ię tno  m iło

ści
C O IO SSE U M : „M y, P ie rw sza  B rygada1 
PA ŁA CE: „Z  cryinem p o żarów ” . 
FATAM ORGANA: „M oc Joss.yvara‘‘.
CASINO: Bebe D aniels jako „C óraa  S zeika" . 
GRAŻYNA: „W ieczny  płom ień m iłości". 
C H IM EnA : „Z ło ta  Lilja".
PA S A Ż : „N ev ad a“ .
LUNA: „K lejnoty M aharadży".
PA N : Lon Chaneg w  dram . „ Id jo ta" .
O A ZA : „A nio ł uliqy“ .
U O E C H A : „ W  kajdanach".

— o —

Piekarza i blacharza stwowy we Lwowie. —
Pisemne zgłoszenia wraz z dokumentami — należy składai 
w Zarządzie Szpijala.

7 s t m i » n i p  Po k 6 j * k u ch n ią  (w okolicy techniki) 
#  S ili  5I I* na dwn Dokoje z kuchnią, najchętniej z kom
fortem. — Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod .Większa do
płata*.

BOK U ROKIEM
leci, życ ie  sta je  się cię
żarem  /a O rganizm  osła- jj 

bia się i w yczerpuje.

Od dobrego stanu naszej 
krwi zalezy 

n a sze  zdrowie.
Zażywając H A jUMATOGEN OKO zasilamy 
naszą krew niezbędnemi składnikami krwiotwór- 
czemi i nabieramy sił potrzebnych w pracy!

H A E M A T O G E N  U K b  —
niedokrwistość, nerwowość i wycieńczenie. 

Sprzedają apteki i drogerje.

BO Y MUDRZEĆ

D Z I E W I C E  
KONSYSTORSKIE

C e n a  Z l .  1*20
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
L w ó w , S z a j n o c h y  2 .

Księgarnia Lodoura, Szajnochy Z.
poleca następujące książki:

D. Gross: Powojen. odbudowa Polski ZL 1-20
Umowa o pracę pracowników umysł. V 3*—

„ „ „ robotników . . . 11 2-40
Sądy pracy ..................................... 19 2-40
Ochrona pracy w P olsce................ W r —
Frankowska: Ubezp. na wypadek

choroby .......................................... Jf — •70
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. » 2‘50
Regulamin czynności kas chorych V 1-—
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra

cowników umysł. ....................... 11 1-50
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

sogalist.............................................. 11 1'60
Hausner: Listopad 1918 . . . . }71 1'60
Leopolita: Czwarta brygada masze

ruje ................................................... V L20
Daszyóski: Pamiętniki I i II t 19 16 —
Króliftski: Dzieje narodu polskiego 71 1-50
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

s o c ja liz m u ..................................... ii 5 —
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. Ył 7*60
Czapiński: U  źródeł bolszewizmu . n — •45
Porczak: Walka o demokrację . . v> 3 —

— ReMgja a polityka . . . . 71 — UO
Księga pamiątkowa P. P. S. . . n 3 5 0
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. V 2'—
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . n 2*50
Kalendarzyk młodego robotnika . . *> — •70
Polski sport ro b o tn ic z y ................ 77 — •80
Sztelnerowa : Młodzież robotnicza

w A u s t r j i ..................................... 77 U—
Siwik: W  walce o prawdę . . . 19 8 —

Tro c k i: Prawda o Rosji Sowieckiej Zl. i o -—
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  „ 12 —
K om iłow icz: Akcja społeczno-kult

w górnictwie aug  „ 31—
Marks: Manifest komunistyczny . „ —'30
Mehring. Karol M a r k s   v 7‘50
Kolski: Manifest komunistyczny . „ — '5C
Plechanow: Podstawowe zagadnie

nia m a r k s iz m u   )( 2'40
Bucharin: Teorja materjalizmu hist. „ 8-—
Beer; Htstorja powszechna socjali

zmu (5 to m ó w )  „ 9-—
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i jej program   „ 6‘—
Fabierkiewicz: Rosja współczesna „ 5’50
B auer: Bolszewizm czy socjalna

d em o k ra cja ?  „ r —
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . „ 3‘—
Z o la : Germinal   „ 3‘—

— Ya b a n ą u e   „ 2‘40
Hausnerowa: Zielone okiennice . . „ 3 —-
T. Rechniewski: Polska podziemna „ 4 -—
Conrad ; Nostromo (2 tomy) . . .  „ 18'—
Gąsiorowski: Czarny generał . . „ 9‘—
Bandrowski: L e n o r a   „ i o -—

— T adeusz  „ io -—
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergel a „ 5'60
Mardrus; Matka i s y n   „ 5-80
Raort: Na k a r u z e lu   „ 5 1—
Dąbrowska : U  półuocnych sąsiadów „ 3'80
Olechowski: W ó d z   „ 9.50

CPN N 1K  O G ł (1S 7P N * Za 1wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) I  
V* AU J Aw • p0 kronice 55 gr.. w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str 80 gr, drobne ogło
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 250/„ drożej, zagr o 50°/c.

3 itetiaifrTor odpowfcłlziAlnyl STAJXISŁA,,lw KAUDA — Jlntk, Dud. Spólfl*. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sarplełiy T 7 . — (Del. 496.


